FRANCISZEK KALICINSKI 


przeżywszy lat 50, po długiej, ciężkićj a dolegliwéj chorobie, 
opatrzony Sw. Sakramentami, w dniu 21. stycznia 1805. r. 
2, przeniósł się do wieczności. 


W nieutulonym żalu pozostała żona wraz z dziećmi zapraszają krewnych, przyjaciół i pobożną bubliczność na 


wyprowadzenie zwłok z domu „na Rybakach“ wprost na cmentarz, w piątek, tj. 23 stycznia r.b. o godzinie 3. po- 


południu odbyć się mające. 


Kraków, 1863. — Czcionkami Karola Budweisera. 


